
Wydanie wieczorowe. 

PRErtUMERllTI\: 
Rocznie • • • • 24 mr1t. 

1&rocznfe • • • 12 mrk. 
&wadalnle • • • 6 mrk. 
mleslęcznle • • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

łlllll przesyłką pocztow~. 

OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
ł w tekscie - wiersz 1 mrk. 
~ekrologja . • 75 fen. 
i<eldamy . . • 70 fen, 
Zwyczajne (5szpsll) 50 fen. 
Drobneogloszcnia po6f.en. 
~łl wvraz. Najmniei 5lJ fen. 

ORGAN NAR0DOWY. 
Łódź, Poniedziałek, 4 Lutego 1918 r. Założyciel i wydawca-Jan Grodek. 

Cena 10 fen. 
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czynna od g. 9-ej do 8-eJ 
codziennie, w wigilje świąt 

do 10 wieczór. 
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'DRUG~ lOTERJA KLASY~ZNA 
Stronnictwa ukraińskie D~legacja .rosyjsl1a skJer<?wa~a. do ~r. 

· • Czermna prosbę o p.nwolen1e JeJ udama 
W „Berliner Tageblątcie•, dr. Leo Le:- się do Wiednia, w celu podjęcia rokowań 

derer _p-0mieszcza rozmowę .swą z Andr~e: z socjalistami austrjacko-węgierskimi. Od„ 
na n"zecz tow;.~rzystw lcułturalna•OŚ!."J!iatowyoh. jem Żukiem, prezesem „Związku wolnosc: powiedi hr. Czernina dotychczas nie na• 

rntrainy•. Działacz ten u wata, te prędzeJ deszła. 
23 500 zasadnicz.ych losów, na która pad~ połowa t. j. H, 750 wy-

' granych i IO prem11. 
Opłata za cały los 24 marki. 

GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mk. :.,.:;:~~ 

na ogólną sumę 2,705,700 Mk. 
Cią nie:iie l klasy 21 i 22 lu'.eso 1918 r. Zarząd: Warszawa, Królewska 23 

Reurezentntia nu tódi i okolice: STAłłlSłA\V LlPSKl, PIOTRKOWSKA Hr. 10. 
Maiąc. powierzoną sobie repre~entacje. ~ołe~ji Kla~ycznej_ na rze,~ 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łodz 1 okollce,. poda:e. d:) w adomosct 
pp. kolektorów i subkolektoró~, że m-0gą• otrzymywa; u !11~1e !osy na warun-

kach oficjalnych Zarządu loterjl. Stauuław lłP!lt, to~z, Pmtrkowika 10. 

czy pótniej Rosja i republika ukraińska 
zawrą pokój z państwami centralnemi: 
Widzi vn przeciwności miedzy interesami 
Petersburga i l(ijCJwa. Petersburg dąży do 
rozwiązania zagadnień socjalnych, Kijów 
stawia sobie do osiągnięcia w tej wojnie 
wielkie cele narodowe. 

O prezesie mioistrów ukr..aińskich, Win
niczenko, mówi on, te naldy on do par
tji socjal·demokratycznef. W gabinecie je· 
go str.;nntkami tej partji są: minister woj
ny, Petljura, minister sprawiedliwości -
Tkaczenko, minister robót publicznych -
adwokat Pors~, minister oświaty - Ste· 
cbenko i minister rolnictwa - Martos. 

Winiczenko jest umiarkowanym socja
listą. Jego oportunizm przechylił szalę, 
dając możność uciestniczenia po1akom 
i iydom w Radzie ukraińskiej. Należy do 
niej 792 członków. Z tej liczby tyllro 20 
wyznaje zasady polityczne mieszczaństwa. 
Tem niemniej jednak wszystkie µgrupo
wania stoją zgodnie przy tezie wolności 

l'eJegramy. 
Ukrainy, jak-0 osobnej jednostki paf:stwo„ 

W sprawie ustąpienia Rady wej, któraby jednak z Roajl\ znajdowała 
ukraińakieJ·. się w 8tosunkach federacyjnych. 

Konn~nikat niemiecki. 
Beclin, 3-go l11tego. {Urzędowo) 

Z wilfowni zachedniaj. 

front ruojsł{ f\enerała marszałka polnego 
Ks. Runrechfa Bawarskiego. 

Na froncie Handryjśkim w godzinach 
p<:po\udniowych między lasem Houthou
sLrskim i Lys dosz_ło do ożywionej walki 
uiy;erji 

Równie~ w okol cy Lens, po obydwóch 
;tro,iach Scarpe i na zachód od Cambrai, 
J,_yw1ia się Cll ;;-;ilowo ·azialalność ogniowa. 
Pod .Monchy odparto silny atak wywiado
wczy angbków. 

front mnnlec.ktego następc!} tronu. 

W okolicY- ~analu Oise - Aisne po• 
zostawili w naszym ręku f·ancuzi jeńCÓ\V I 
~ trakcie me~danego przedsięwzięciayrze
c1wko uani skierowanego. Wzdłuż Atlette, 
w oJcmku Reims, na wzgórzach Mozy i 
obuk Hartmannoweiier wzmożona działal
ność artylerji. Nasza piechota przyprowa
dziła z wywiadów na wschodnnn brzegu 
Mozy i na północ od Badouviller kilku 
1tńców. 

\Vłoski teren walk· 
O ywiona walka ogn]owa na płasko· 

wz~·Jf „u Asiago. 
Z .rrnych placów boju - nic nowego. 

Pzenlis;W General-llwaJerltilstrz 
LIJDENOORFP.. 

fltcmunikat austrjacld. . 

JlEDC:Ń, 3-go lutego. {Urzędowo) 

Na. wzgórza eh Siedmiu Gmin utrzymu
je s i ę ot. '<>Huna dzfalność artylerji. 

Szef sztabu generalnegtJ 

Ilowi feldmarszałkowie. 
Wieaeń 3 lutęgo. 
Z woj~nnej kwatery prasowej donoszą: 

Cesarz mianował generała-pułkownika von 
Bohm-ErmoWego 1 Boroevica ie\dmarszat
kami. 

Havas depeszuje pod datą 31 stycznia 
z Petersburga, te doniesienia o ustąpieniu 
generalnego sekretarjatu w Kijowie nie 
potwierdzają się. Rada gromadzi w dal· 
szym ciągu wojska do walki z maksyma
listami. 

P. Żuk myśl swoją tak wypowiada: 
• Wszystkie stronnictwa ukrail'lskie sto;a, 
na stanowisku państwcwej snwcrenności 
ludu ukraińskiego: S"ocjal-demokracja i 
socjalistyczni federaliści pragną, .żeby Ukra
ina pozo~tała w związku federacyjnym 
z Rosją, co zresztą było wypowiedziane 
jut wyra.żnie w Brześciu Utewskim. Socjal

Odjazd poselstwa niemiec• rewolucjoniści, nacjonaliści i „Związek 
kiego. państwowości ukraińskiej" nie mieliby nic 

Betlin 3 lutego. przeciwko zupełnemu oddzieleniu Ukrainy 
od Rosji. Stronnictwa te jednak są za 
wolnym związkiem (?) Ukrainy z wszyst· 
kiemi pań-=iwami sąsiedzkiemi i narndami. 

Stronnictwa narodowych m;ilejszości, 
szczególnie rosyjscy mieńszewicy i zydow• 

Pokój odrębny nieunikniony. . ski Bund, opierają się nie;:iod eJ,łości pań· 
slwowe1 ukraińskkj." 

t.1 Podług nadeszłych wiadomości z Peter
sburga, potw1erdza się fakt, że niemieckie 
poselstwo odjechało z Petersburga w no· 
cy z 29 na 30 stycznia. 

Podług informacji z Petersburga, od
było się liczne zebranie rad robotniczo
żołnierskich pod przewodnictwem Narto
wa. na którem ten ostatni podkreślał do
bitnie, że nalety rozpocząć rewolucję 
wszechświatową od gospodarczej odbudo
wy. Pod wszelkimi warunkami musi być 
zawarty pokój. W Petersburgu miały miej· 
sce liczne demonstracje za odrębnym po
kojem. 

Petersburski przedst.awkiel .secolo• 
sądzi, że Trocki przeprowadza demobil i· 
zację armji rosyjskiej, aby następnie zor· 
ganizować nową armię rewoluqjną, skła
dającą się z ochotniczego wojska. 

. Lenin uwąża pokój za niepożądany, lecz 
za ·nieunikniony. Liczy on na późniejszą 
rewizj~ tego pokoju, gdy wybuchnie re
wolucja równie! o nieprzyjaciół. 

Konferencja w Berl'inie. 
Podł~g doniesienia z Bneścia Litew

skiego, sekretarz stanu v. Kfil:lhuaun i ml
nistu spraw zagranicznyr.b hr. Czernin 
udali się w niedzielę w południe aa krótka 
do Berlina. W jednym s pism harl"ńsklch 
tak o tem piez:\: aby przyjąć udzillł w na• 
radzie nad politycznymi i goap:.idarczym\ 
wspólnymi sprawami Niemieo i Auetro
Węgier prz7byli dBislaj (poniedtiałek) do 
Berlina sekrtttarz etanu v. Kłihlmaou, br. 
Czernin i generał Ludendorff. 

Oczekiwany jest rownie.ż yuyj&1d. w 
celu wzięcia udziału w nar11dzie, oiemieo• 
ki~go posta w Wiefiniu brabięp.o Wedla. 

W gabinEcie W,nn·cz~nki sprawy pOl• 
skie reprezentuje p • .Mickiewicz, sprawy 
wielko·rosyjskie - Odyniec. a żydów -
Silbei br<i ndt 

Władze niemieckK- i austrjacK:o~węgier
skie zawiadomiły Ra ~ę regencyjną, że nic 
nie mają przeciwko wprowadzeniu w ży· 
ciu ustawy o Radzie stanu. 

Dekret, ogłaszający powołani~ Rady 
stanu, uknże się w przyszłym tygodniu 
w płetwszym numerze gazety urzędowej 
p. t. „Monitor polski". 
. Jednocześnie z dekret~m ma się uka

ŻP.ć odezwa Rady regencyjnej do obywa
teli, wzywająca do wyborów do Rady 
Stanu. 

-:-

Na jednem z ostatnich posfedzeń rady 
ministrów uchwalono 2.wrócić się do Insty
tucji finansowych i przemysłowych z an
kietą w sprawie przyszłej waluty w Kró
lestwie Polskiem. 

Na ostatniem posiedz~niu rozpozna
no szereg drobnych spraw, dotyczącycn 
między innemi unormowama wysolcosci 
lljet urzę_dników i zwrotu ko:;ztów podr-Oty. 

- . 
Kronika pDIJł!fZU.I. 

·Pragnienie P• Joffe. 
Do .Berliner Zeitung• donoszą z Pe· 

tersbu0141: 

Porzucenie pracy uważa 
rząd liolszewicki z~ zdra• 

dę stanu. 
Jak donosi „Dień•, rząd bolszewicki 

ogłosił dekret, na mocy którego porzuce
nie pracy w przedsiębiorstwach państwo
wych równać sit; ma zdrad.zie stanu. 

Oświadczenie Lenina •. 
Według wiadomo§ci podanej w ga• 

zecie „ Wieczernij Z won," na po uf nem 
posiedzeniu komisji do spraw demobili„ 
zacji wojskowej, Lenin wygłosił wielką 
mowę, w której oświadczył, ił będzie 
mote trzeba powstrzymać demobiliiacj~ 
i gotować się do wojny, jełeli Niemcy 
i ich sprzymiel'zeńcy nie przyjmą bol
newickich Wał'1.mk6w pokoju. 

Wobec tego komisja podała do roz
patrzenia sprawę obrony Petersburga i 
ratowania cięzkiej artylerji rosyjskiej. 
znajdującej się na fl'oncie północnym. 

Generał Erdelli formuje 
nową armję • 

Według ostatnich informacji, nade
słanych z Petersburga do Sto~holmu. 
były dowódca 8-ej armji generał Er
delli, obecnie formuje nad Donem spe
cjalny korpus oficerski z oficerów, któ• 
rzy ze ws·zystkich stron przybywają nad 
Don. 
Generałowi ErdelWemu pomaga w pra ... 

cy Denikin i inni bychowscy więźniowie. 

Rosjanie wybierają się 
do Wiednia. 

Ag 'llCja Radio dowiaduje si~ z Peters. 
'hu 1 ga, śa delegacja rosyjska w Brześciu Li„ 
tewskim zwróciła się do hr. Csernina • 
prośbą, by mogła. udaó się do Wiedni~, ce• 
Iem poro11umienia si~ z przedstawicielami 
socjal·demokracji austrjackiej. Odpowied1 
dotąd nie nastąpiła. 

Gromadne aresztowania 
socjalistów. 

Tak zw. „bataljon śmierci", który u
trzymywał stosunki z prawicą socjalistów 
rewolucjonistów, aresztowano gromadnie 
w koszarach twierdzy petro,pawłowskiej. 

Aresztowano również wszystkich człon
ków organizacji socjalistyczno-rewolucyj„ 
nej. W lokalu organizacji tej znalezion<> 
bomby i kompromitujące dokumenty. 

Dalsze aresztowanie ofice• 
rów polskich. 

Przez Kopenhagę donoszą z Peters
bur~a: 

Związek wojskowych polaków 2-ej ar
mii przesłał ostry protest przeciwko roz
kazom wodza naczelnego, Krylenki, co do 
wojska polskiego. 

W odpowiedzi na to z rozkazu Kry
Jenki aresztowai10 prz:dstawkieli Związk11 
wojskowych polaków, Szprenglewskiego i 
AlekHndrowkza. Z. W. P. front.u. za.:ho
dniego wskutek te.,:o priesłat p'r9test do 
kwatery głównej, w którym wyraża obu
tenle z powodu gwałtów nad przedstawi· 
clelami Z. W. P. z wyboru, któr-zy nict 
popełniH taduego wyluoczenia a jedynie 
wystąpm w obronie intc:resów tołnier.zy 
.Dolaków. 



!. 

Z ruchu strajkowego 
w Niemczech. 

Z Kolonji donoszą 3 lutego. 
Na dzisiejszem zebraniu strajkujących 

postanowiono 1 dniem jutrzejszym powró
cić do pracy. UpDednlo jednak wybrany 
specjalny komitet przedło!y tądania straj
·kujących prezydentowi rządowemu Kolonji 
"oraz nadburmistrzowi miasta. Obydwaj 
'panowie przyrzekli, i! !ądania prteślą do 
Bedina. 

Pulacy w ~rmji myjakiaj. 
W .Kurjerze Polekim" czytamy: 
.Ludność Królestwa dostarczała do ar

mji rosyjskiej w latach 1905 - 1912 rocznie 
'mniej wi~ceJ 40,000 rekrutów, wybranych 
z pośród 90,000 -108,000 w11ywanych zwy
kle do stawienia si~ popisowych. Po za
prowadzeniu trzyletniej" 1łu~by wojskowej, 
7.>Jszeregaeb aJmji rosyjakiej znajdowało się 
zatem ałale 120,000 Polaków z Królestwa, 
kcórzy ałanowili w niej, mniej więcej, jedo" 
<isieelątą jei ogólnego stanu pokojowego. _ 
W roku 1914 koniyngene Królestwa pod· 

; wy»szo110 do 63,000 l11dzi. W eaaeie wojan 
·Rosji cyfry te powiękuało powołanie re
terwfstów, wcielanych w dość orygrnalcy 
sposób do cd-lziałów, koilsystnjącycb w Kr6· 
iHtwie. Tak napra-. w czasie wojny rosyj„ 
•lro-japońakiej rezerwistów a poł11dniawej 
CifJŚCi Królei\wa wcielono do konssetują· 
llej n nas dywizji strzelców. W ten spo
sób powstał 2 korpus strzelców, łicz,cy w 
swym akbdzie do 70 proc. Polskóv1. Kor• 
.flUS ien przyszedł na teatr wojny w czasie 
boju nad Sacbe. Brał udział w bit~ is pod 
Sąndepu, gdzie wyróżnił si~ męstwem, ale 
atucił do aO proc. 11wego składu. Tak 
samo w poczl}tku wojny obecnej rezerwi· 
słów z Królestwa włączono do pułków, 
konsy iujących tutaj i w~slano w Lubelskie. 
Brały one tam udział w krwawej bitwie 11od 
Krdnikiero, bitwie, wyj!ltkowo dla Polaków 
hratobójczei, gdyż po Rtronie a.u_t•jackiej 
vraluyły w niej mezne pułki ~aUcyjskie. 

Rekrutów, wybranych w Królestwie, 
bardzo wyjl\łkowo tylko przydzielano do 
d<lzialów, sto1ących załogą na miejscu. -
Z rekrutów wybierano najpierw kandyd"· 
tów do oddziałów technicznycl1, oraz arty• 
lerii i jazdy. Do oddziałów technicznych 
Pclaków brano naogół bardzo niech~tnie l 
w małej ilości. Natomiast do jazdy ptzy
dzielano iCh bardzo licznie, nie pozostawia• 
iąc jednak i w tym wypad:..u w KrólestwiE~, 
file nie w~·syla1ąc zbyt daleko na wschód. 
Już w kijowskim okręgu wojennym można 
było 11połykać pułki jaady, liCZl\C& do 80 
proc. źołllierzy Polaków, W okolicach Mo· 
ekwy znajdowały sie up. zakłady uje:Mża· 
nia koni dła jazdy, w których wszyscy 
\ll'Bwie łołnierze byli Polakami. Dośó licz• 
TJie rekrutów z Królestwa przydzielano 
także do & wa.rdji. Decydował o tem wzroeł 
i wygląd fizyczny naszych rekrutów. 

O ile chodzi o piechot~ armjl rosyjskiej, 
ł. j. o broń, w której słuiyła przeważnie 
część rekrutów z Królestwa, to w stosunku 
do nich trzymrno si~ następujących zaead: 
l} aby nie prz1dzielać ich do pułków, kon• 
eystuj~eyclt przed łlnjl} Dniepru; 2) aby za 
Dnieprem nie przydzielae fola w ilości wię„ 
kszej poaad r; proc.; 3) aby dopiero otJ linii 
Moskwa, Charków, Kremień::zug, dawać ich 
w ilości do 25 proc.; 4) aby pr:aewaźnie przy. 
4zlelać ich do pułkówt konsyatująeych w 
Syberii zachodniej i Turkiestanie, gdzie ilość 
tołnierzy z Królestwa dochuda:iła do 50 proe. 

Zasady te przeprowadzano syai.ematy
czuie i celow1J, co dowod111i najwyraanlej, 
li istniały w tej sprawie wyraźne i usta
lone insh'ukcje ministerstwa wojny. Dodaj- ł 
my, ŻI! w )'.IUłkaoh piechoty, konsystutą· 
c~ch na zachód od Dniepr11, ogólna liezba 
<'ficorów Polaków nie mogła praewyższać 
6 proc.,. ie w każdym Iul:.u co najwyżej 
1~<lao Polak mógł byó sztabsoficerem, u • 
16 komendantów kompanji .zaledwie 2-cb. 
D11ięki temu, at zy kapitanowie Polacy 
ize 1•ali fot.ami na kompanię, widząc, jak 
.eh prit-Ścigaj" młodsi Błażbowo koledzy 
R 1~jauie. 

Rzuc~nv całkowicie w obce sobie oto
c:t: l" DM pr2t> iąg lat trzech, żołnierz 
Polak flOdleg'lł tam szeregowi wpływów, 
cbiiczonych P". to, ażeby odciąó go całko
w r,ie or! zwl<ł~ku z Darodem i wychować 
o •. i;wiednlo do zamiarów polityki rosyj
s'·i ,. Me wolno mu było nigdy nazywać 
ai<1 P~·laklel't; służbowo był tylko "katoli-
111.-; •. W r,i11 tórycb korpusach komeu
tlauci ydawali „npełnie formalne zaka2y 
11,o.,..1enfa pe ~01 ku, motywując je potrzel:ł\ 
uybkie~o naucr 11la rtlkrutów jezyka ro· 
BYJsklego. Starano się następnie usilnie 
t te, ab1 śAnłe1·zy-Połaków odeb,d od 
wsaslkiego zwilll'.ku z miejscowymi kolo· 

QAZETA t.ODZKA 

njaml polski mi; w tym celu np. prowa
dzono ich do kościołów katolioklch (w do· 
datku zawsze w odd1iałacb zwartyeb) na 
najwcześniejsze m&1e, na których na)mniej 
bywało publiczności. 

Wład1e wojskowe wreszcie 1organizo· 
wały dus~nsterlłwo katolickie w ten 1po-
1ób, łe na caly korpus istniał zaledwie 
Jeden kapelan katolicki (uposażony sresztlł 
materjalnie weale nlenajgorzej), który załe· 
dwie mógł podołać spowiedzi wielkanocnej. 
O Ile Htem w danem mleśełe nie było 
kolonji polskiej i kościoła katolickiego, żoł• 
alerire-Polacy pozbawieni byli całkowicie 
opieki duchowej swego wyznania. Można 
sobie w11tawić. jak taki atan rzeczy dzłą
łał na nanycb młodych chłopców wiejskich. 

Ponieważ żołnierse·Polacy, w porówna
niu · do Rosjan, odznaczali słf""wię~szłi po• 
jętno&eią i ayatem tyczno~clą. prz1dzielano 
ich dość licznie do szkół kompanijnych i 
awansowano potem na podoficerów. W szko
łach tych wywierano na nich ozasami pe
wien nacillk o przechodzenie na schizmę 
(eho~ nia bit ailny, jak na ofic&rów, Uó· 
l'ych demoralizowano w tym kierunku bar· 
dzo wydatnie, wyzyskując ieb urośledzenie 
służbowe), łudząc i< b widokamj karjery. 
Jak wiadomo, armja rosyj"ra nit1 odznacza• 
ła efQ zbytnią troski:\ o wychowanie ~ołnie· 
raa, jedoo }eanRk rl1biono syetematveBBie i 
eelBwo, cbt'Ć prBy pomocy środków dolió 
pierwotnych: a mianowicie bndHODO w ź<ł
nienu 11.ah dyo!łSiii l siły Ros}ii I terze
czy zoeta.wały w dnsz.y żołnierza, działały 
nań bardzo. dłuito ta!--źe po okresi>l służby 
" '9'ajsku. Zdawałoby sifl nieraz, ie naszs 
usiłowania oświRtowe wvks'l.tBłcą nam wło ... 
śch!nioa; pizeoc1rnliś y ńa1omiAst, że w ne
ezywi1tośei kiztałei go iiłutba w armjł ro
syjskie;. Inaczej zreeztą być nie modo. 
W kaidem pańsłwie armja jest nietylko 
narzędziem obrony i rozwoju zewnętrzne
go, ale 1ikołą uzupełniającą, dalnłająclł po• 
tężnie .o uerokie warstwy ludu. Nie pJ• 
elad1.1j„c wojska własnego, ma&ielib śmy 
ponosić pedsgogiczne toneełl:wencje ełażby 
chłopa naazogo w wojsku roayjekiem•. 

• 
\Var zawa• 

Ustąpienie cuh• w. Ehdo•fa. 

r:Deutsche Warsclt. Zeitung" donosi, że 
ro::porządzeniem cesarskim z do. 29 sty
cznia 1918 r., generał piechotv v. Etzdorf, 
cofnięty został ze stanowiska gubernatoru 
warsiawskiego i obdarzony orderem Orla 
Czerwonego I klasy z wieńcem. dębowym 
i mieczami. 

Następcą mianowany jest ·generał· po
rucz:nik v. Kehler, dotychczasowy dowód
ca 36 dywizji piechoty. 

Obwievzczenia. 

Rozporządzeniem Ce~. Niem. Gu berna
torstwa w Warszawie z dnia 21/24, wzgl. 
31 stycznia 1918 roku, skazano na mocy 
§§ 1 i 2 ustaw J generał"' gubernatorstwa 
z dnia 20 kwietnia 1917 r., dotyczącej a· 
r:hrony interesów wojskowych w pi:zedsi~
biorstwach przemysłc.wych 

82 robotników przy wodociągach i 
4'Z c.złonków miejskiej straży ogniowej 

na 6 miesięcy wi~zieuia, ponieważ 14, 
względnie 16 stycznia 1918 r., bez kon
traktowego wypowiedzenia i bez względu 
na miarodajne dla ukończenia zajęcia prze
pisy, porzucili wspólnie pracę przy wodo
ciągach, względnie przy straty ogniowej 
a więc przy militarnie ważnych przedsię
biorstwach. 

Wykonanie wyroku nara.zie odroczono, 
ponieważ skazani. bezzwłocznie podjęli 
znów pracę. 

Poświęcenie „demu akademiczek•. 

W Warszawie o<1było się poświęcenie 
.domu akademiczek" mieszczącego się 
przy ul. Zórawiej X2 15. 

Ceremonji dokónał i następnie wygło
sił przemowę ks. Szlagowski. Przemawia
li również prof. L. Krysiński i inni. W 
imieniu domu dziękowała studentka med. 
p. Aniela Mikokjtówna, która również 
skreśliła dzieje projektu i \rudnośd, które 
stawały na drodze do jego 1urzec ywist
nienia. 

lfagł~ zgon pr*• ślubie, 

W .Dzienniku Narodowym• czytamy: 
Dnia 28 stycznia, w kościele parafjafnym w 
Oumulinie podczas Mszy św. miejstowy 
ks. proboszcz udzielał sakramentu małteń
skiego Łukaszowi Gajdzie, wdowcowi 66-
Jetniemu i Wiktorji Dryzdek, wdowie, iat 
68. Kiedy ksiądz proboszcz kończył ce
remonJ~ ślubu, Wiktorja, nied0szła tona 
Gazdy, przechyliła się nagll'I w stron~ 

pana młodego, upadła i !ycie zakończyła 
w kościele przed wielkim ołtarzem. S. p. 
Wiktorja Dryzdek, obecnie Gajda, zamie· 
szkała we wsi Zacbty, tejte parafji, miała 
dwóch mętów: I-go Kosacha, U-go Dryz„ 
dek a IIl·iO miała się nazywać Gajda. 

Defraudacja w krakowskiej kaaia 
miejskiej. 

Kraków pozostaje pod wrażeniem 
sensacyjneł defraudacji, popelnionej w 
kasie miejskiej. 

Sprawcą kradzieży jest osadi.ony jut 
pod kluczem kasjer miejski Józef .Onysz
kiewicz, administrator dóbr ś. p. hr. Mi
chałowskiej. 

Onyszkiewicz do winy się przyznał, 
oświadczaj~c, że administrując przez 
długie lata majątkiem wspomnianej hra
biny, w chwili skonu tejże miał deficyt, 
wynoszący do 200 tys. koron. który po· 
krywał z funduszów kasy miejskiej. 

Defraudacja przez dłuższy czas nie 
została ujawniona tylko dzięki temu, te 
defraudant cieszył się zaufaniem kolegi 
swego, kontrofera kasowego Bogatyń• 
skiego, który winnien codziennie spra· 
wdzać książki szczegółowo, czego B. 
nie robił, nie żądając nigdy kwitów ka
so~ch, ograniczając się do pobietnego 
przeglądania pozycji. 

Na ślad defraudacji wpadła komisja 
kontrolująca w dn. 31 ub. m. 

Rewizja kasy trwa w dals'Zym ciągu, 
przyczem do chwili obecnej ustalono 
ściśle brak 276,000 koron. 

Onyszkiewicz prowadził życie spo
kojne, nie widziano go nigdy w cukierni 
lub restauracji. Istnieje przypuszczenie, 
iż część zdefraudowanych pieniędzy ulo· 
kowal w bezpiecznem miejscu. 

Poza Onyszkiewiczem aresztowano 
dwie jego przyjaciółki: 40·\etnią Sucen„ 
mannową, mężatkę i Bertę W. 

Defraudant Uczy Jat 48. 

Ow es etyczne 

IV. 
Na\tr dn\ )szem zadanie b~oa:e tu 

j~dnak doprowadzenie dziecka do odczu
cia i pojęcia, że poia treścią i formą w 
dziel~ sztuki tkwi duch. idea, nastrói-ccś 
co, nie daje się zobaczyć :mi po:zn:>ć, tvl· 

I 
ko odczuć. Me i tu jui dziecko posiadać 
pPwne przygotowanie est -tyczne, A przy„ 
gotowywać t?stetycznie motna przede
wszystkiem przez zwalczanie brzydoty w 
samem tyciu, wygnawszy ją niety ko ze 
świata marzeń, lecz i ze ś.,..iatn rzeczywi
stości ergo wszystko, co otacz3 dziecko 
winno być motliwie pięknem. 

Harmonifne i pięi ne mieszkani~; miej• 
sce, gdzie spędzamy znaczną część życia 
naszego, gdzie or:::cujemy i troszczymy. 
wywiera wpływ bardzo ważny na nasz 
rozwój estetyczny. Zastrzegam się, ii, 
mów~ąc o mieszkaniu pięknem, nie mam 
na tnyśli boga-tego, gdyt jest to powszech· 
nie znaną prawdą, że piękna, mote być 
najuboższa nawet rzeczywistość; tu chodzi 
o pewne urozmaicenie, które ma być wy
razem naszej indywidualności, odpowiadać 
ma własnym potrzebom i gustom. 

Dusza właściciela winna brać udział 
przy wyborze i ustawianiu sprzętów; pra.
stota i harmonja - to pierwszorzędne 
warunki w urządzaniu mieszkań. T~ te! 
n~jpieknfejsze nawet przeładowanie s.pra· 
wia v: rażenie nieestetycznr, męczy wzrok 
wyplywa przygnębiająco. 

O czanie się imitacjami, łudzenie 
śwla~o . siebie i innych co do m~terjału 
i Q•a1fd~· p.rzedmiotn, znamionuje nie ty'
ro fil'stra lub dorobkiewiczal lecz jest 
w prost nieuczciwem wykrcczeniem prze
ciw obrze poj~tym dąze.:iom estetycz
nyr1. 

Pokój d iecka, Oll'O sanktu~rjum, gdzie 
~ię ma hodować wio~niany kwiat duszy 
dziec.~cej, ,dzie I>°"'rwsze kołatanie serca 
budz" je do żyda, gdzie przemyśleć ma 
'11.211J, du1o przetvć ta mała istotka, -
niech będzie jasny i przestronny. I nie
chaj z ..,awlra - to c ś, co mocą swej 
• • )braźni ma dziecko o~yw:ć, nie bęcbie 
s:z. etna. 

· Z yczajny kasztan, lub drzewa kawał
k. ~tanowią zawsze milił i ulub:oną zaba
w1 , z której dzieck(\ w wyobraini, robi 
na;cudniejsze rzeczy, 

Zabawki mechaniczne nie są wcale po
żądane, nudzą oue prędko dziecko, nie 
może ono z nieb nic zrobić, nie inajduja 
ID'iterjału dla swej twórczości i kombino· 
wania. 

Ksiątka obrazkowa musi odpowia.!af 
wymaganiom prawdriwej sztuki i być 
stworzoną przez prawdziwego artystę, by 

stać się mogla czynnikiem estetyc2nym.
Treść obrazków - to świat o·acz'łlący; 
rzeczy znane, moty\Vy ludzkie, zwierz~ce i 
roślinne. Mttsi tet mieć humor i charak· 
terystyczność, gdyi dziecko wymaga tutu, 
śmiechu i dowciou. 
~ Kompozycja jasna, wyraźna i określo
na, fest tu niezbędnym wan nkiem. Jakieś 
subtelne poł~czenia barw zbyteczne są 
dla dzieci. H '>rvch wzrok nie jest jeszcze 
dos 'at0 cznie wy~ wiczonym. 

Dziecko tyć chce .tyciem peinem, śmie
je się z cale; duszy, krzyczy do ostatnie
go tchu. Półtony są w tym świecie nie
znane, sytuacje s~ proste, wdzi~czne przez 
swą naturalną skończoność. 

Zawieszanie zatem obrazków w pokoju 
dziecinnym i w szkole wpływa bardzo do-

' tatnio na rozwój estetyczny dziecka. Przy
zwyczajaią je uważać przedmioty sztuki za 
niezbędne s\.:\adniki otoczenia; wywołują 
wzruszenia estetyczne treścią swą, wresz· 
cie wpływają na rozwój fantazji, na umie· 
jętność patrzenia, na rozszerzanie i pogłę· 
bianie obserwacji. Należy wi~c tło, wśród 
którego obraca si~ i żyje dziecko, uczynić 
pi~knt-m, aby nie budowało ~wiatów swo
jej fantazji i nie osiedlało się na nim ma
rzenia w kształcie pospolitym i brzydkim. 

Dąteniem estetycznem jest doprowa· 
dzen:e coraz: to szerszych mas do odczu
wania pi~kna, dostępnego zrazu jedynie 
wybranym jednostkom. Niech sztuka sła· 
nie się udziałem tych wszystkich, którzy 
mają oczy do patrzenia i serce do odczu
wania. Nie<:h stanie się dobrem ogólnem 
ludzkości, to co rz~źwić ma znużanych i 
smutnych pocieszać. 

Reforma estetyczna jest niezoędną po
trzeb1. Zacznijmy ją więc od dzieci, bo 
w nich nasze }utto, na nich budujemy na· 
dzieje i marzenia nasze. W wychowaniu 
dziecka staraimy się o równomierny roz
wój wszystkich uzdolnień jego dla osią
gnięcia harmonijnego calokształtu czło· 
wieka. 

W imię tego ideału kształćmy w dzie· 
ciach zadatki estetyczne, obok strony mo
ralnej i umysłowej, nie pomijając rzecz 
prosta ; dzieci sz2rokich mas, s skutki tej 
metody będą więcej nit doniosłe. 

Wł. S-jek. 

- llowJ biskup lubelski. 

Jak si~ dowiadujerr:y lrs. kanonik Ma· 
rjan fulman, proboszcz parafji św. Zy„ 
gmunta w Częstochowie, został mianowa
ny biskupem lubelskim. 

PJdobno konsekracja odbyć się ma na 
Jasuej Gói:ie. Suiraganem mianowany 
został ks. kanonik Jełowiedd ze Solca 
(Warszawa). 

- Róiaor da ś6 gu:łłów. 

O tern, jak różni się gu~t Łódzkie; pu. 
hliczaości od gustu Waro, aw~kiej świad
czy ymo uie przyjęcie „\(l)ns.ytu<:\1• BG· 
J. 0 sfawa Gorczyńskieg<', Któr... doc re:•ała 
si~ srebrnych godów na sr nie teatru Ro • 
maitoś i, wobec wypełnion~j do ostat111ego 
miejsca sali. 

.Z<1awałoby się, pisze .Przegl~d P ra 11-
ny", że zainteresowani~ sztuk~. z. mtlSt 
słabnąć, rośnie z kaidem ued ta 'enlem. 
Jest to żywy dowód, że sztuka, ktorej mo
tyw, treść i figury wprost palpi.ują 1.y
ciem i pr.twdą, może liczyć zawsze na 
trwałe powodzenie. Mało jest sztuk tak 
rdzennie polskich, a mówiąc jeszcze ściś· 
lej. tak na wskroś warszawskich, jak .Kon
stytucja•. Komedje w tym rodzaju i stylu 



I 
I 
; I . ·1niej trafia\ą oo zmy~łu i umysłu, a 

,~!i!!nn najlepiej bywają grant>, . bo są 
odczute i zrozumiane bezpo~redlllO tak 
JZez widza jak przez artystów. . 

p Tymcza~em łódzkiej publiczn~ś~i tea-
t l . I(onstytuci· a" nie przemow1ła do ra neJ „ · l' · '1uszy a nawet prasa łódzka, za wy1ą inem 
Oazety Łódzkiej• odniosła slę do ostat

~iej sztuki Gorczyńskiego nie. :!yczllwie. 
upatrując: w niej tylk? wady, me dostize
gając natomiast prawie tadnycb zalet. 

- Loterja na r:i:eoz Tow. Cui. O&ur. 

w d. 21 i 22 lutego r. b_. rozp~c.znie. 
się ciągnienie 1-ej klasy 2„e1 łotet')t kla
syczne} na rzeci towarzystw kulturalno • 
oświatowych. . . dy 

Losy tei 2-ej lotrrji cieszą się tym 
owodzeniem, ze względu na symp:Uyczne 

~ele instytucji, utrzymywanych z. dochodu 
łoterji. w instytucjach subsydJowanych 
otrzymuje wykształcenie ogólne J zawodo
we przeszło 9000 osób. 

_ o państwowej organinoli rease• 
lruracji. 

Ukazała się na pulkach księgar.;~ich 
broszura d-ra fil. Kazimien.a ~or?_w1cza, 
trakt\.\\ąca „O państwowei.~~aruz~cJt po~: 
ubezpieczenia (teaaekurac11) • Aatol w \uo.t 
tim rysie nucił nową mr.śl p1owadzema 
pn.ez państwo reasekuraC)1. 

Krótką ale treściwą: pracę motemy ~o
lecić interesującym się sprawą ube%pte· 
czeń. 

_ z Tow. lekar•kiłlgo 

w środę 6 b. m. o g. 7:e1 odbędzie 
~ię posiedzenie Tow. lekarskiego z porzą~
~iem dziennym osp.: odc~y~ - o !eczeruu 
chorób umysłowych nuclem1ane n sodu. 

_ Kontrolą petentów naubzyciel
akich. 

Od czwartku ubiegłego, inspekcja szkol
na dokonywa kontroli dypl_?mów w_szyst
kich nauczycieli i 11auczyc1elek, za1ę~ycb 
w miejskich s.zkołach ludowych. ( ) 

- z wydziału węgłowego. 
(*) Wydzi~ł w~~lowy przy Sekcj~ Za

prowiantowania Miasta otworzył .speCJalny 
wydział przy okienku N 3, gdzie można 
poczynić różne ponrawld ~zgl~dem. wyda
dawania kart węglowych, ilości za1mowa
ilych pokoi i t. d. 

- Sprzeda* m~ki pazennei 

(*) Od dnia dzisiejszego centrala mą
ki sprzedaje w sklepa.h ~etaliczn~j .spr~e~ ' 
d~iy na nowe karty zamiast mą 1 zytnteJ 
pszenną po 1/ 2 funta na dwa ty od.nie. . 

Spr&edd mąki pszennej odbywa su~ 
do 18 b. m. 

- Z komit;ji pracJ. 

t*) Na ostatniem posiedzenia komisji 
~racy pod przewodni~twem radne~o Ka
łanke rozważano prOJekt utworzenia kasy 
chorych, dostarczany do magistratu, dla 
robotników miejskich. 

Postanowiono rozpatrzenie powyższe
go pro}e.ktu ostate<:~nie. rozwa~yć na nz: 
~tępnem posiedzemu 1 poWiiąść w te1 
kwestji rezoluc\ę. 

- Ze etraży oga. oclaot. 
w -wtorek dnia &·go łotcłgo o gods. 7·&j 

wiecz. ćwiczenie sygnat~we S·go oddziołu 
w domu rekwi?.~towym teid 9dd1!ału. 

- Zapruwiaabtwanie tanieli ll:uclmi~ 

KomHet tanich kuchni postanowU a
'wonyć spec'.alną komisj~ prowiantową, 
która by miała r;a celu zaprowiantowanre 
1anich kuchni i urządzenie składu prowian
tów wytącznie dla tanich kuchni, aby nie 
bvć zależną od Sekcji Zaprowiantowania 
miasta. {*) 

- Etaty !Jlminy ż~d. , 

Komisja składająca się z 27 osób dla 
'(atwienfaenia etatn gminnego jui ulcvfl.. 
i:zyła swą rracę. 

Nałożono dute sumy na spekulantów. 
Największa suma dla płat"lłków etatowych 
w r. 1913-14 wyn:osła 1,200 rb., 1915-16 
- 1,300 rb., 1917-18 - ii,000 mk. 

Na rok 1918 nałożono 413,693 mk. (*) 

- !t.cncert prof. •elcel"a w Łodzr. 

Jak nas \dorrnują, w pierwszych dniach 
maren odbPdiie się w Łodzi koncert 
\\tof. H. Melcera poświęcony wyłącznie 
utwc.rom Chopina. 

~rc.1. Henryk Melcer odbył w grud
niu r. ub. i styczniu r. b. w większych 
miastach e,a\lc;yjskich tournee arty&· 
tyczne. 

O wyst~pacn :i.nakomitego artysty 
~isze krakowski .~a\)rzód" z dnia 24 
ńycznia r. b.r .'Prot Melce1' wykonał 
wielki program koncertu st.openowskie• 
go wykonał wspaniale, zdobywaiłlc o
!lr~mne powodzenie. Jest on wybit• 

• 

~ R-! E T A Ł o n z· 'K A 

nym s~openistą, nie wpada w czułostko· 
wość, w nazbyt wielki llryz!11, !ak chęt
nie u nas praktykowany, po1mu1e Szope· 
na po bohatersku, wydobyw~jąc na 
pierwszv phm tragiczne nuty teJ muzy· 
ki, Hadzie nacis.~ na silne męskie 
ak~enty polskiego mistrza. 

Melcer z wielką miarą i rzadkim 
sma~ iem umie, odtwarzając Szopena, 
budować logicznie swą interpretację, a 
przvt~m nie pozbawia się tych roman
tyc~nych wybuchów, w jakie obfituje 
muza Szopena. Gra prof. Melcera, peł• 
na rzutów bardzo śmiałych, gra nace· 
chowana r.ajrzete-lniejszem przejęciem 
i rozmachem, pełna jasnej prostoty i 
dojrzałej siły, porywała słuchacz6~ 
szczelnie zapełniających salę .S.okoła • 
Artystę zmuszono do powtarzania nie
których kompozycji ~ c:zasi.e programu, 
po koncercie zaś nie chciano pugc!ć 
z estrady. 

Dawno już nie słyszeliśmy tak do· 
brej a zarazem tak polsk\ej muzyki". 

- Przygotowania dfazwiedzajafCJah 
wioeenny jarmark lipski. 

Dla odwiedzaiących lipski wiosenny 
jarmark wzorów i prób. który odbędzie 
się w okresie c.zasu od 3 do 9 marca, 
będą przygotowane ·nadzwyczajne etrak· 
cje artystyczne. 

Wszechhfiatowej sławy symfonicz· 
na orkiestra pod kierunkiem profesora 
Artura Nikisza da we wtorek dnia 5 
marca specjalnie dla przyjezdnych !'a 
jarmark i ich rodzin nadzwyczajny Je· 
dnorazowy koncert. Program obejmu· 
je: uwerture z Oberona Webera. sym• 
fonję C·moll J\IQ 5-Beethoyena, wstęp 
do HSpiewal<óv• Norymbers~ich• i uwer• 
turę z „ Tannh'ausera• Ryszar?a Wag~ 
rera, jak również i występ łp1ewaczk1 
Heleny Gerhardt. 

Zamówienia r.a miejsca nalety kle· 
rować do zarządu Jarmarku w Lirsku; 
Następnie, ze względu na jarma~k 1 

zwiedzających ~o. słynne „Mottete . w 
kościele ś·go Tomasza ""ZY współudz1a· 
le chóru ś~go Tomasza ' rzenieslono z 
soboty na śroclę.-Również i teatry lip· 
s~'ie przygotowują specjalny repertu~r 
na ten tydzień, w Hórym odbywać się 
będzie jarmarł<-. Aby zabezpieczyć w 
pierwszym rzędzie zwiech:ającym iar
mark korzystanie z teatrów, już obec~ 
nie można zamawiać miejsca w zarzą
dzie jarmarku lipskiego. 

- Pożar w l•Jm oddziale 11ti-aży 
ogniowej. 

Wczoraj o godz. 10 rano wybuchł po~ 
żar w domu rekwizytowym ł-go oddziału 
straży ogniowej przy ul. Konstantyno~
skiej 4. W domu tym na parterze ~na1• 
duje się rekwizytornia stratacka, na pierw
szem piętrze zaś - .d~ie sale, które ui~· 
wane są na zebrirnta i zabawy. Obecme 
mieścił się tam lokal Tow. śpiewaczego 
przy ewangielickiej gminie św. Tr?J~Y· 

Wczoraj rano dekorowano własme salę 
t~ gdy nagle około sceny wybuchł ogień, 
który przedostał się na dach i począł się 
tak szybko rozszerza~, że nawet strażacy 
l·g<> oddziału, którzy znajdowali się t~i 
przy miejscu wypadku, nie bylł w stante 
opanować groźnego żywiołu •. Zawezwa?o 
wh;c natychmiast stra~e ogniowe odd;1a· 
łów 2-go, 3-go, 4-go 1 6-go. Z oddziału 
drugiego przybyła też parowa sikawka. 

Wspólnym wysiłkom przybyłych od
działów udało się ogień umiejscowić i :za
pobiedz, by nie prze.rzucił ~ię on oa parte!, 
gdzie znajdowały się rel;w1zvty stra!ackte 
f stajnie. ·spalił s!ę cał~o~icie da~h i d~~~ 
:,ala. Z ruchomości, zna1du1ących się w niei. 
ocalała tylko nieznaczna część. Spłonęły 
""szystkie krzesła. Również ocalał pokój 
2arządu, w którym znajdowało się okoł.o 
60 s::tuk matetjału dła biednych konUr
mantów ewang. gminy św. Trójcy. 

Poż1r ugaszony zostzł ostatecznie oko
ło godz. I popołudniu. Stcaty wynoszą 
blis 20,000 mrk. 

- Odebrane pończo1:hy. 

Przypadkowo w czasie rewizji u podej· 
rzanego pasera znaleziono 104 tuziny pół
gotn"fych porirzocb, pochodzących pra• 
wdopodobnie, z kradzieży. 

Osoby, którym ukradzio110 pończochy 
mogą igłosić się do wydzia 1u ł<'ryn•iualnej 
policji - Komis D. 2 - akty N!! 132/18 C. 

- Z Alekaanllrowa. 
Onegdąj w domu Jnljuua Paezklego po

lkja dok1Jnałlł rewiz1, wykryto pc;tl\jemn" 
g rehiię Cl'tl.Z znąler.ionu pasy łransmlsyjue 
i mo11il\JZ nie 1ameldow11ne w wydziale 
15urowców. (*) 

Odoz,ty ka. dr: llltecklego. 

W ubiegł~ sobotę i wczoraj w sali 
Resursy Rzemie4lniczej ks. dr. Marjan 
Nitecki wygłosił dwa odczyty. Pierwszy 
z nich, zatytułowany .Rełigja spiryty• 
styczna a Chrystjanizm• drugi zaś .Re
ligijne odrodzenie naroJ u polskiego.• 

W pierwszym odczycie prelegent 
przytoczył szereg zjawisk spirytystyćz· 
nych oraz wspomniał o zjawiskach me
diumicznych, wskazując na głośne dzieło 
Ochorowlcza. Na podstawie argumen
tów prelegent twierdził, że doswiadczeń 
spirytystycznych nie można brać z pun• 
ktu naukowego, gdyż to, co wprowadza 
w poclziw na seansach sph•ytystycznych 
zwykle sprzeciwia się najełementarniej• 
szym prawpm natury l to QO wzhu· 
dza podejrzenie Judzi rozumnych i bio· 
rących rzeczy krytycznie - co do o
wych produkcji spirytystycznych-w tych 

. samych warunkach fizycznych zjawiska 
następują lub ich niema, zależnie od 
usposobienia d~chowego widzów i ope
ratorów, zwłaszcza medjów. 

Medja nie muszą być inteligentne i 
rozwinięte umysłowo, aby wywołały 
objawy zadziwiające. Muszą one jedynie 
poddać absolutnie swą wolę siłom wyż
szym, działającym na seansach t. j. tak 
zwanym duchom ich opiekuńczym. Im 
usposobienie obecnych względem du
chów jest życzliwsze, tem większem po· 
wodzeniem cieszą się seanse. Prelegent 
tego rodzaju zabawy uważa za zabobon, 
łatwowierność i bluźnierstwo. 

Prelegent wspomina o transfe1·ach, 
aport&ch, wykonywanych bez udziału sił 

. fizycznych samym tylko aktem woli. 
Te i tym podobne czynności spełniane 
są zwykle pnez medja w stanie na 
wpół przytomnym i biernie ulegające 
jakimś silom, którym się tr"udno oprzeć. 
Gdyby to był_y objawy natury - wszelka 
dla nich s atja i admiracja byłaby 
zbyteczna. Na ~eansach zatem we 
wszyst'.dch „cudach" działa jakaś siła 
osobowa, na którą składają się akty 
poddania się, wiary itd. Spirytyzm zda· 
niem ks. N. 1tietylko jest zabobonem, 
lecz i wysoką niemoralnością. Wola 
bowiem ludzka jest najcenniejszym skar
bem człowieka i szczęściem dusz na
szych. . Żaden rozumny człowiek nie 
przypuszcza, że siła na seansie spiryty
stycznym. której cddaje cześć jest to 
Bóg lub jal>aś istota świat·. 

Prelegent widzi w tym punkcie -zabaw 
spirytystycznych wielkie niebezpieczeń
stwo dla normalnego rozvroju ducho
wego uczestników seansów oraz dla 
wiary chrześcjańsldej. 

Spirytyzm odsłania coraz wyraźniej 
swe wlaściwe i najwyższe cele, staje się 
kultem religijnym. Spiryt1zm jawnie or
ganizuje kult swój religijny w kościół, 
w którym medja są kapłanami, a ucze· 
stnicy wiernym!. Ma on ~wego patrjotę 

' Allana Kardeka, przez którego spisane 
zostały główne dogmaty rel1gji zwanej 
spirytystyczną. albo religję duchów. 

Prelegent przedstawi: powstanie re
ligji spirytystycznej na tle stolików w1· 
rujących, stukałących, ekierek piszących, 
mediów prorokujących i j~snowidzących. 

Religja ta objaw·ona jest przez ducha, 
który się nazywał .Prawdą". Religja du
chów stosownie do z.~powiedzi .Prawdy" 
ma by~ właściwie niczem innem jak tyl
ko cbrystjanizmem, ujętym gł~biej i zasto
sowanym do nowoczesnych pojęć filozo· 
ficzno-naukowycb. 

Wed.ug jednak argumentacji prelegen
ta re!igja ta jest tylko zlepkiem teorji sta
rych i nowych, nie mających nic wspól
nego z promiennemi ideałami Chrystusa. 
Sankcję tej religii i punkt najbardziej ob# 
cbodz:ący tycie· zagrobowe, odpowiedzi'.°J
ność, kara i n3groda są tak uhżone, że 
pocieszyć się tern wszyslkiem m-;gą naj
gorsze osobistości, n:eti:slrn;ące za i1eal::ią 
i duchową szczęśliwośc~ą w obco·":rnit1 z 
wiecznym Bogiem, lecz za tem, co ob' e· 
cuje po śmierci swym ad"'ptcm rdigji s, i
rytystycznej - że zdobyciem najwi~l·sz~;j 
sumy radości i przyjemności, za za spoJ«• 
jen em swych prz.y"odzonych u pod~ ba fi. 

Prelegent wspominał o dziele Bizooar
da .Rappist du demo .1 aux bom.mes•, w 
którym ostrzega o niebe:cpieczeństwach ja
k1em1 grozi społeczeństwom chrzcscjań· 
skim- spirytyzm. 

W religji duchów uderza na każd) m 
kroku jeden charakterystyczny szczegół, 
spotykany w misteriach starożytnych, zwł~· 
szcza egipskich magów i naśladowanie 
cttdów bożych. Chrystjanizm oparł swe 
prawdy rdigji na cudach. 

Religfa spiryiystyczna popiera swe t~• 
orje faktami zdumiewającemi, które dątą 
do z·yskredytowania chrystfanłzmu. c» 
wykazania, .te jest on religią nat11ralną 
te cuda jego moina wytłomaczy~ sposn! 
bem ludzkim, a dowodem tego sę predak
cje przypominające fakty, zapisane w e· 
wangielji jako nadprzyrodzone. 

Odczyt wywołał dyskusję. Preleo-ent 
udzielał odpowiednich wyjaśnień. "" 

• • • 
Wobec wywodów ks. d-ra Niteckiego 

pozwolimy sobie zajął stauowisko nieco 
krytvczne. 

Naszem zdaniem, spirytyzm nie podko
puje zasad wiary, dogmatów nie dotyczy. 
Rzecz inna, te prądy, obecnie w kościele 
panujt!ICC, uwatają dzisiaj spirytyzm za 
rz'!Cz niebezpieczną dla rzesz wierzących. 

Zaznaczamy, iż właśnie obecnie w War
szawie przy udziale znanego medjum, 011-
zika, odbywają się seanse, noszące charak
ter wybittiie mistyczno-chrześcijańskf. 

A teraz punkt widzenia naukowy • 
Nie stafemy bynajmniej w obronie spi· 

rytyzmu. Ale umać trzeba, it w sferze na
szych pojt;ć dzlsiefszych Istnieją jeszcze 
znaczne łuki, tak, te nie wolno, wobec 
dzisiejszego stanu nauki, kwestjonowap 
zasadnic:źo rzeczy nam nieznanych. K:s. dt. 
N. dowodzi, i! zjawiska medjumiczne są 
sprzeczne ze zdrowym· rozsądkiem. Alet 
przecie w swoim czasie telegraf i kolej że· 
lazna i automobil i telefon obecnie hyp
notyzm, sprzeczne były z logik~ ..• Musimy 

. uznać, it istnieją i objawiają nam się ta
kie ueczy, o których i filozofom się nie 
śniło. Że zjawiska spirytystyczne egzystują 
o tym wątpić nie można. Stwierdzili to 
uczeni, zas-0bni w caly spółczesny aparat 
doświadczalny. Hypotezy, wyjaśniające są 
jeszcae bez kwestii niezadawalając:e, co 
jednak nie przeczy faktom. . 

Istnieją obecnie nawet stronnicy uzgo. 
dnienia spirytyzmu z niezbltemi prawami 
fizycznemi. 

A gdzie! je~zcze, krytyka naszego po
znania, całego naszego aparatu mózgowego? 

Nitouór różnica stanowisk sprowadza. siQ 
de następujących twierdzeń: Ks. N. odrzuca 
a priori medjumizm, posiłkujf\C się dowo„ 
dllmi, których wartość kwestionujemy. my 
ni.tomiast zachowujemy rezerwę w stosuńku 
do zjawisk nadprzyrodzonych. 

Religijne odrodzenie narodu polskiego. 
Prelegent;.'; charakteryzuje na wstępie 

objawiający się obecnie przełom w poglą· 
dach psychologicznych i filozoficznych, 
poczem przechodzi do twierdzenia_, te te
raźnie:sza wojm światowa ma nie tylko 
złe lecz i dobre strony, gdyt w całej Eu· 
ropie dała zaczątelc do reform powszech· 
nych. 

Następnie zaznaczył, te dla Polski zbll• 
ta się nowa era, gdyZ. ~tać ~ię ~a ona 
wolną i niepodległą. Z1szc~~l<l ~1~ tedy 
marzenia wieszczów, spełmaJą su; post~· 

. laty idei mesjanicznej, głoszone .Pr~ez .na1-
większego wieszcza, Adama M1ck1ew1cza. 
Jeśli owe postulaty spełn~one zostaną prz.eż 
Polskę - będzie ona miała prawo. do kie
rownictwa mJralnego narodów, bo Je} prze• 
szłość daje jej powag~ najwyższą pod t.ym 
względem i wskazuje jej w świecie m1sJi: 
chrystjanizmu. . 

Oi:>ecnie jednak na widowmę występu· 
ją w nerodzie polskim objawy gr.oźne, 
które mogą dzieło misji całkiem zdruz. 
gotać. 

Prele!?ent a przykrośeią stwierd1&, ie 
n~ wwcad1 nauczycielskich wyraźnie wy• 
stępu]ti głosy, dątą~e do zbagat~li~.ow.a~ilł. 
lub usunięcia nawa\ wykładów rehgJI OJcow 
oas-z-y eh i programu ez kolnego; szerzy sit 
coraz wię•:i:aj zamęt w pojoc1acu pod1Hawo• 
wych, stanowiących kulturę polsk11 trady-
cyjną. . 

Prelegent s loie akcentuje wad~. w~· 
st;rnjące nAjjllskr~wie w społeczen~tw1e 
nas?.em. Daje o:sstęonie w skazów tu, od 
c;rngo oależy rozi}ocząć konieczn~ refor~~ 
w.nvnętrzn,\. Zdauiem prelegeo!a• kome• 
urt nym warunkieJJ tej reform.Y Just saer~
' e 1 rowezechne uświndomla111e spnłeczen· 
st\'\;l o doo-matacb zasadniczych religii; a 
w związ1rn; tem ż~da sze~o~o rozwija~yeh 
\~ > kł -dów filozof1cz.~o-rellg11ny~h. dla int~· 
Jigencji i w zajemneJ solidarnosc1 w akc1l 
publioystycirnej. . 

Zdaniem k11. dra N., kazdy polak musi 
być nietylko moraln~m, ale apologatą mo• 
ralności, którą uprawia . . . 

W1zystko to jednak będzie mozlrnem, 
gdy całe sr;oleczeńswo łlęd:die znało gruu· 
townie podstawy, objawione przez Onrystu· 
sa, na których ai~ wznosi g~aeh moralno• 
śoi indywidualnej i społeszoeJ. 

-:-
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Biuro Próśb i Zaźal'ń 
Honeulent• Prawnego 

ALEKSAftDRA GERSDORPA 
Łódź, Piotrkowska 84. 

ltedsguje: podania, skargi. memorjały, prośby oraz 
tłómaczJ ze wszystkich języków. 

OdczytJ prof. Trojanow•kiego. 

Stow. Handlowców Polskich w ubie· 
eły piątek i sobotę prof. Trojanowski 
wygłosił trzy odczyty, które zgromadziły 
do~ć licznych słuchaczów. 

W pierwszej prelekcji prof. Trojanow· 
s~i ml\w:l „O sztuce romańskiej w Pol-

ace, • druga nosiła tytuł „Epoka Stanl· 
aławowska w naszej sztuce•. Trzeci 
odczyt p. t. „Nowsze kierunki moderni· 
styczne w sztuce". - Ten ostatni od· 
czyt zgromadził najwięcej słuchaczów. 
Prelegent w barwnych i przystępnych 
słowach zobrazował najnowsze prądy 
w malarstwie, a więc w sztuce fran· 
cuskiej, włoskiej, jako prym dzierżącej. 
Kierunki impresjonistów, kubistów, futu· 
rystów, wibrystów itd. 

Nazwiska malany francuskich Mannet 
i Monnet znane zresztą w historji sztuki 
stoją na czele tych nowych prądów, 
których rzecznikiem był u nas ś. p. Pod· 
kowiński i jest Pankiewicz. - obydwaj 
uczniowie Mannet'a. Odczyt ten, jak i 
poprzednie ilustrowany był przezro• 
czami. 

111 Ryzyko wolnych losów biorę na. siebie.• 
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LOSY na 
naj~e~szvch 
oourunkach 

dla Kolektorów warszayJskich i prowincjonalnych 

o w ciągu 3-ch dni od zgłoszenia 

o y . l. • 

======--=oo:=:s=======-=.....,== ............. --....... ..,_ ________________ __ 

Towarzystwo Ako. 

Ł. J. BORKOWSKI 
w l..odzl, ul, Widzewska N2 60. 

Torf poleca ze składu I wagonowo Drzewo 
DachóCiJ~e cemento.tł1q ,,Wiek'' prsowam cpałou.re 
I !llnlanq w różnych ga1unkach 

oraz : : : : : : rabane i suchv. Belki ~el., cement, wapno budowla-
ne i nawozowe. Pieńk011e. 

'i:W: i SS i 0 g O Huturą/ne WB„ 'fr w · d~ mmeralne. I 
Z ' o wybitnej skutec:znośc:i przy r~inOrodnych dole9łiwościac:h wojennych. I 
O R"koczn uznana przez. cały świat przy chorobach przemiany materji, .to-

u y łądka, kiszek, wątroby, serca, naczyń kl'wlonośnych i t. d. < Mabshrunnen lecznicze i stołowe. W<?dY przy katarach, cierpieniach ne· <; U U U - rek, pęcherza, kam1emach .żółciowych I podagrze. 

O LnifnoJdsnru"el przy wycieńczeniu, chorobach gruczołów, zaburzeniach 
W p p U w trawieniu, katarze .żołądka I kiszek, cierpieniach en kobiecych, katarach dróg oddechowyc!l 1 t. d, 

„ Otkłftter Stahlbrunn"n przy małokrwlstoścl, bledn!cy, chorobach O' C'I fil kobiecych organów; Wj bitne rezultaty 
przy .kuracjach odtywc zyrh. 

Butelki napełniane &ą bezpośrednio z wytryskuj4cych źródeł. Na tern aaturalnem napełnianiu 
~ polega uznana działalność lecznicza tych źródeł wobec tego bardzo stosownych dla domowej 
~ lruracjl, Lekarze otrzymują specjalne warunk', lak równlet· bezpłatne próbki. Ż4dać bezpłatnie 
l'T\ prospektów. Otuymywać je można bezpośrednio od Z arząda f(r. kąpieli mineralnych Kisslngen 
\.V I BockleŁ Stale na sl<tadzie w burtowym Składzie wód mineralnych 
N „Unitas" w Warszawie. -

·DRUKARNIA 

Gazety Łódzkiej 
. ~ (wł ścic1el Jan Gro el&). 

lne loiy ~iorn na iie~ie. VI 1łarnm Danwriko W UDłDwrn.1-
sprzedJź na najdogodniejszych \\?arunkach. g_ 

wykonywat •------------' 
wsze\kle roboty, w zakres drukars\'f1a w.;bodzą„e~ 

Przyjmuję na pokrycie wszystkie wygrane losy bez potrąceń, jako tet papiery 
wartościowe i waluty. 

AFISZE, 
PR0GRAMY, 

BR )SZURY, 
USTAWY, 

KWITARJUSZE. 

• 

ZAPROSZENIA, 
BILETY WllYTOWE, 

KOPERTY i t. d. 

Varszawa, Marszałkowska 146. f • Hrnk,- Przedmieście 109 
Zamówienia załatwia się szybko i akurałnif • 

Adres: ul. Przejazd Ni 8 • 

Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 
sprawom kobiecym, 

e:::= pod redakcją Zofji Seidlerowej. 1- 1 

Warszawa, Nowy Swiat .4 t. 

Prenumerata na prowincji, w Austrji, Galicji, w Rzeszy Nie
miecki2j i \V. Ks. Poznańskiem rocznie 30 mk., r,ólr )Cznie 
15 rnrk., kwart. 7 mrk. SO fen. Numer pojedyńczy 65 fen. 
Do każdego numeru do'ączanc są wzory ub:orów i robót 

i dodatek powieściowy. 

~JgmEI „ 
Poszukuje siQ od zaraz na · dobrą pensję kilku 

dobrze zbudowanych, nieposzlakowane} opinji pomoc· 
ników rewirow ·eh oraz jednego pomocnika urzędni
ka kryminalnego, wradających piśmiennie i ustnie ję
zykami niemie.::kim i polskim. Przy odpowiednich 
zdolnoś·;ach mogą oni awansować na rewirowych. 

Ofe1ty z dołąc1eniem odpowiednich świadectw 
·i samodzielnie napisanymi ~yciorysami winny być 
zło~one u nas możliwje jakn ajpręd 7eJ. 

Włocławek, dnia 2. lutego 1918 r. 

Zarzqd PDllCjl. 
M A 

Redaktor 1 wydawca JAN GRODEK Przejazd 8· 

warzywne, pastewne i 
kwhtowe 

gwarantowanej dobroci 
dostarcza w każdej ilości 
SKŁAD NASION 
LE HR i SKA 

Warszawa, Żabia 2. 

1e:mm1~~ 

Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne I zeC11netrzne 

· on&tantynows~-,, 12 
Prr:yjmuje: 

Panów li Panie 
f6 T I od 6-8. od godz. 5-6· 

._ ______________ _I 

Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA 1, róg Plotrkowsidej 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 

Panie od 5-6. 

Ogłoszeni 

Resztk •l tan·o nabJ6 można. 
R.esztki na damskie, męskie 

! dziecinne ubrania i okrycia. Bostony, 
szewioty, welury, alpai:i, drap, sukno na 
kożuslki i ubrania uczniowskie i skauto-

1 wskie, na koszwle skautowskie i rozmaite 
towar! na bluzki. Wiefid wybór rozmai• 
tych chustek. ~ó.tne bawełniane resztki„ 
cajgi, barchany t flanele. Ceny niskie, 
lecz. stałe. Łódi, Widzewska 40 m. 10, 
front n olętro, mr prawo. 

Rutynowana n;rnczyc1elka udztt;! 
la tanio lekcji mu

zyki n1 fortepianie. Ulica Widzewska 9l 
m. 18 n iętro. 

Zaw'.adom1'en"1e1 szanowne Pi= 
• nic pospieszą 

z obstalunkami z powodu zbliżających 
~ię świąt. Do 1 marca s1yję po najtanszych 
cenach, otrzvmałcm nowe .turnale. Damf ebli kl Kraw!er Rurlzk!, Piotrkowska 17. 

olbr:r.ymi wy .ór nowych, oknvjuych. Zaginął p1"sek pudelek biały. z~ 
st<1łowe sypialne, ~alony, blui·ka, llj. kardką na łebku, w pluszo. 
bliotekf. szafy, ot.omany. Łóżka meta- wym ,Y3letku, o~.prowadzlć 9 za nagrodq 
!owe, krzoa1la .... i 1te. \~'o'!>ec zastoju a uli ę lertklew1-.zi1 W m. w. 

Eprzod-je po cenach wre.an ·eh i niżej. Zngub1"one dokument". Magazyn !febli, Władysława Ro ni- .J 

s.:ow„klego, Piotrkowska. 116 l piętro owód M 45904 Odd~Jału ~Ago ł..ódzltie. 
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